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Zwglczonie schorzeń ryb w worunkoch hodowlonych
- możliwośc i i

Pod terminern ,,zwalczania schorzenia" rozu-
mlemy:

1. profilaktyczne stosowanie szeregu zabie-
gów mających na celu niedopuszczenie do pow-
stania schorzenia oraz

2. aktywne bezpośrednie działanie na czyn-
nik wywołujący schorzenie cz5lli terapię.

Oba te postępowania są możliv,le do stosowa-
nia w warunkach hodowli ryb. Swiadoma inge-
rencja człowieka sięga bardzo wnikliwie w
środowisko hodowanej r5lby. Możemy regulo-
wać zależnie od naszej woli ilość wody, jej szyb-
kość przepływu, skład chemiczny oraz odczyn.
skład fauny i flory, a niejednokrotnie i tempera-
turę. Możem;r tez poddawać stawy takim zabie-
gom jak suszenie i dezynfekcja. Możliwe są
i,ówniez w warunkach hodowlanych wsze]kie
maniuplacje rybą, a więc i zabiegi leczntcze w
postaci kąpieli, iniekcii oraz podawania różnych
środków w karmie. Wydawałoby się więc, ze w
warunkach hodorvlanych nrożiiwości zwalczania
schorzeń ryb zarówno profilaktycznie jak i po-
przez terapię są idealnie łatwe i wobec tego
skuteczność tego zwalczan-ia powinna być bar-
dzo znaczna.

Z praktyki wiemy iednak, ze schorzenia ryb
w warunkach hodow]anych są bardziej rozpow-
szechnione niz w warunkach naturalnych i nie-
iednokrotnie pomimo wielu zabiegów - trudne
do zwalczania. Przyczyny tego stanu są bardzo
róznorodne. Najłatrviej byłoby w tym miejscu
postawić zarzut hodowcom, że przyczyny tk,,via
rv niestosowaniu lub nieodpowiednim wykorzys-
taniu obu sposobów zrvalczania schorzeń, tj. ich
profilaktyki i terapii. Zanim ten zatzut mógłby
być postawiony, zastanówmy się w sposób bar-
dzie j szcze gółowy nad możl iwościami zw alczania
istniejącymi w warunkach ho,dowli ryb oraz
nad tym, czy idealne i maksymalne stosowanie
metod zwalczarla może dać hodowcy idealny
wynik w postaci całkowitej dewastacji czynni-
ków chorobowych, a więc i całkowitej likwi-

perspektywy

dacji scho,rzeń. Zastanowić się powinniśmy też
nad tym, czy taka całkowita dewastacja czynni-
ków chorobowych byłaby rzeczywiście najbar-
dziej korzystnym postępowaniem dla zdrowia
fyb.

Zwalczar7ie poprzez prof ilaktykę
Najważniejsze zasady postępowania w tym

względzie to:
1. dobra zdrowotność i kontrola materiału ob-

sadowego, co szczegóInie jest wazne przy wpro-
wadzeniu do danego gospodarstwa ryb z innych
ośrodków. Mechanizmy obronne tych ryb nie są
bowiem zdolne do akcii przeciw wszystkim czyn-
nikom istniejącym w śr,odowisku nowym dla tej
obsady,

2. dobre warunki transportu ryb,
3. dobre i umiejętne obchodzenie się z rybą w

czasie odłowów,
4. profilalctyczne stosowanie środków prze-

ciwbakteryjnych, przeciwwirusowych 7 prze-
ciwpasozytniczych przy podejrzeniu o nosi-
cielstwo tych czynników choro,bowych,

5, racjonalne zywienie,
6. zapewnienie rybom dobrych warunków

środowiskowych w stawach.
W tym ostatnim ogóInym określeniu

rozumie się cały szereg zasad, a najwazniejsze
z nich to: odpowiednia głębokość, sprawne i rac-
ionalne urządzenia hydrotechniczne, odpowiedni
stan doprowadzalników wody, odpowiednia pie-
lęgnacja stawów i ich uprawa, racjonalne nawo-
żenie, regulacia porostu roślinno,ścią twardą,
zapewnienie dobrej osuszalności dna, kontrola
i utrzymanie od,powiedniego odczynu wody, de-
zynfekcja stawu, odpowiednia liczebność obsady.
Po wyliczeniu tych zasad prawidłowej profilak-
tyki zdajemy sobie sprawę, ze całość tvch zabie-
gów iest tównoznaczna z całością hodowlanych
w ogóle i że w zasadzie moglibyśmy postawić
znak równania między racjonalną hodowlą,
a zwa\czanięm schorzeń ryb poprzęz profilakty-

133



Nr3 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXIX

kę. Daje nam to obraz zŁożności zagadnienia.
Stąd zarzut niestosowania zasad profilaktyczne-
go zwalczania schorzeń ryb, których mógłby być
hodowcom postawiony przeze mnie uprzednio,
po rozpatrzeniu jak powinny wyglądać te zasa-
dy, nie powinien być zbyt kategorycznie formu-
łowany. Zdajemy sobie bowiem sprawę jak w
rzeczywistości trudne jest całkowite i dokładne
stosowanie tych zasad. J,e,dno jestw,tym pewne;
im bardziej racjonalny hodowca stosuje zasad-y
dobrej hodowli, tym bardziej stosuje równocześ-
nie zasady dobrego zwalczania profilaktycznego
schorzeń ryb.

Przyjmijmy jednak taką sytuację, w której ist-
nieje idealna hodowla, a więc i idealna profilak-
tytka przeciw schorzeniom ryb. Czy na|eży to ro-
zumieć w ten sposób, że w tych idealnie, dobrych
warunkach hodowca wyeliminuje całkowicie
z ryb i ,ich środowiska czynniki chorobowe,
jak wirusy, bakterie, czy pasożyty? Z pewnością
nie. Spowoduje jednak na pewno dobry stan
zdrowotny ryb, który polegać będzie nie na cał-
kowitej dewastacji czynników chorobowych, ale
na stworzeniu warunków dla powstania biolo-
gicznej równowagi jaka powinna istnieć między
organizmem ryby i środowiskiem ją otaczają-
cym otaz znajdującymi się w tym środowisku
organizroarni pato gennymi. Zarówno,naj bardzie j
chorobotwórcza fl,ora bakteryjna, jak i najbar-
dziej niebezpieczne pasożyty powstały w wyni-
ku ustalających się w ciągu wielu wieków ewo-
lucyjnych procesów adaptacii między organiz-
mami i ich środowiskiem. A więc natura i jej
prawa stworzyły cały ten zespół organizmów,
a obecny stan ich współżycia w nattrralnych wa-
runkach określony został przez odpowiedni do-
bór organizmów i ich cech, zapewniający clany
charakter życia na Zierni,

Obecność drobnoustrojów chorobotwórczych,
czy pasożytów mieści się więc w tym o§ólnym
obrazie i stanie współżycia i równowagi biolo-
gicznej. Stąd dążenie do całkowitej dewastacii
tych ogniw przyrody żywej byłoby zakłóceniem
normalnego, naturalnego lprocesu życia. JeśIi w
ten sposób rozpatrzymy to zagadnienie, rozumie-
my, że cały wysiłek i umieiętność w kierunku
zwalczania schorzeń ryb położyć trzeba nie na
likwidację czynników chorobowych, a na stwo-
rzenie warunków, które nie zakłócałyby równo-
wagi biologicznej istniejącej między tymi czyn-
nikami a rybą, równowagi, która jest równo-
znaczna z dobrym stanem zdrowia ryby. Stan
chorobowy jest bowiem niczym innym, jak za-
kłóceniem tej równowagi. Dziś wiemy, że w re-
gulacji danego stanu współżycia organizmów ży-
wych biorą udział przede wszystkim złożonebar-
dzo procesy metaboliczne tych organizmów. Dla-
tego też siła obronna, czyli mechanizmy odpor-
nościowe ryb są odpowiedzia7ne zato, czy ich or-
ganizm pozostanie w stanie równowagi, czy też
zostanie ona zachwiana i zaistnieje proces choro-
bowy, Całość wysiłku idącego w kierunku profi-
laktycznego zwalczar:ia schorzeń musi więc pole-
gać na stworzeniu rybie warunków takich, które
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zapewniają maksymalną aktywność jej mecha-
nizmów obronnych. Najważniejszymi z tych wa-
runków to odpowiednie żywienie. Wróciliśmy
więc z powrotem do tych samych zaleceń, będą-
cych podstawą profilaktycznego zwalczania
schorzeń; celem moim jednak było zwrócenie
uwagi na to, że zalecenia te nie mają mieć na
celu całkowitej likwidacji czynników chorobo-
wych, ale ułatwienie rybom maksymalnego uak-
tywnienia ich mechanizmów obronnych.

Wiele jeszcze poz,o,staje do nobieni,a \M zakre-
sie szczegółowego opracowania praktycznych
zabiegów profiiaktycznych w zwalczaniu scho-
rzeń ryb hodowlanych. Brak jest na ten temat
dokładnych danych eksperymentalnych, Na po-
trzebę ich wskazują wyniki badań własnych,
prowadzonych przez cały zespół naszego zakł,a-
du na temat profilaktycznych metod zwalcza-
nia inwazji pijawek u karpi w warunkach ho-
dowlanych. W badaniach tych ,przeprowadzo-
no w eksperymencie kontrolę profilaktycznego
stosowania niektórych zabiegów i ich wpływu
na żywotność kokonów oraz dorosłych form
pijawek. Wykonano w tym celu następujące ba-
dania: 1) kontrola zywotności kokonów paso-
żyta w warunkach suszy, 2) wpływ wody amo-
niakalnej stosowanej jako nawóz mineralny w
stawach na kokony i dorosłe formy pasożyta, 3)
skuteczność dezynfekcji wapnem palonym, i 4)
kontrola na kokorry pas,ożyta roztworu Neguvo-
Du, jako jednego z preparatów stosowanych
przy zwd.czaniu tej inwazji.

W wyniku t5,ch nieopublikowanych jeszcze
i trwających już od czterech jesienno-wiosen-
nych sezonów prac stwierdzono, ze:

1. woda amo,iliakalna vżyta w stawie w stę-
żeniu sto,sowanym do celów nawozowych (300
liha), pomimo sugestii niektórych praktyków
nie wykazuje szkodliwego działania ani na ko-
kony, ani na dorosłe formy pijawek, Działania
tego nie wykazuje równiez stęż,enie wyzsze 500
l/ha. Dopiero dawka 1500 l/ha, niemożliwa do
zastosowania w stawie niszczy kokony i pijaw-
ki dewastujące równocześnie całą florę i faunę
środowiska.

2. Neguvon, a więc i inne preparaty fosforo-
organiczne uzyte w stęzeniach 1000/o-owo sku-
tecznych przeciw dorosłym pijawkom (co wy-
kazały uprzednie, publikowane już nasze pra-
ce), to jest w stężeniu 1 ppm, a nawet 2-4 ppm

- 
nie wykazuje szkodliwego wpływu na koko-

ny pijawek. Dopiero stężenie t-20/0, czyli
10 000 - 20 000 ppm powodują obumarcie ko-
]<onów po 7-2 godzinach w temperaturze
20"C. Stężenie to jest jednak niemożIiwe do
zastosowania w stawach i ze względu na tok-
syczność dla całego środowiska i ze względu na
koszt.

3. suszenie kokonów przez okres 6-12 go-
dzin nie wykazuje działania niszczącego je.
Dhlższe okresy suszenia trwające 4-14 dni po-
wodują zahamowanie rozwoju oraz obumarcie
embrionów w kokonie. Te ostątnie dane wyma-
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gają jednak jeszcze potwierdzerria w prowaclzo-
nych obecnie na ten temat badaniach.

Wyniki badań nad stosowaniem wapna
palonego są szczególnie godne uwagi, Z badań
tych wynika, ze wapno stosowane przez gospo-
darstwa hodowlane ma bardzo różną zawartość
substancji czynnej czyli tlenku ,"vapnia. Naj-
częściej zawartość ta wynosi 45-55010 CaO, Te-
go rodzaju wapno zastosowane być musi w bar-
dzo dużych ilościach 20 000 

- 
30 000 kglha,

aby wykazało zabójcze działanie na kokony
oraz dojtzałe formy pijawek. Najbardziej istot-
ną jest jednak nie dawka, ale stopień alkalizacji
wody, jaką zdolne jest wywołać dane wapno,
Wartością graniczną jest odczyn pH wody 8,6,
W tym odczynie pH giną formy dojrz,ałe oraz
kokony pijawek, Okazało się, że rv niektórych
przypadkach zastosowane wapno nawet w nai-
wyższych dawkach 20 000-30 000 kg/ha nie
ma zdolności alkalizacji wody do pH 8,6. Naj-
pewniejsze w działaniu pasozytobójczym jest
wapno palone tzw. budowlane, mające 93-
99ło tlenku wapnia i wywołujące konieczną
wańo,ść pH 8,6 już w stęzerriu 1 000 kg/ha,
W tym stężeniu wapno to wykazuje 1000ń-owe,
niszczące działanie na kokony i dojrzałe paso-
żyty. Z badań tych wynika, że przeprowadzanie
dezynfekcji stawów odbywać się powinno przy
równoczesnej kontroli stopnia" alkalizacji wodo-
rotlenku wapnia powstałego w czasie dezynfek-
cji. Wartość pH powinna wynosić co najmniej
8,6, jeśli dezynfekcja ma być skuteczna przeciw
pijawkom i ich formom rozwojowym.

W 1972 r. w Stanach Zjednoczonych Hoffman
i Hoffman (1) wykonali badania o podobnym cha
charakterze. Przeprowadzili oni kontrolę działa-
nia wapna palonego na spory pierwotniaka Ma-
Iosorna cerebralżs wywołującego u narybku
pstrągów niebezpieczne sehorzenie powodujące
w warunkach hodowlanych duże straty. Autor
ten stwierdził, że spory tego pasozvta są nisz-
czorle ptzez \Mapno palone lub zasadę potasową
w roztworze 0,250lo, Praktycznie, aby uzyskać
obumarcie spor tego pasoży,ta przy ,dezynfek-
cii stawów należy według tego autora stosować
3B0 g wapna palonego na 1 m2 dna stawu.

Wydaje się, że tego rodzaju badania skutecz-
ności profilaktycznych metod zwalczania scho-
rzeń ryb powinny być przeprowadzane w szer-
szym zakresie i odnośnie innych jeszcze czyn-
ników chorobowych, jak np. bakterie, grzyby
pasożytnicze, czy inne grupy pasożvtów. Dane
eksperymentalne pozwoliłyby wyja,śnić nie raz
§potykane zjawisko uporczywego występowa-
nia w dawnym gospodarstwie wciąż tych sa-
mych schorzeń, pomimo przestrzegania szeregu
metod zwalczania, w tym i dezynfekcji. Stoso-
wanie danych metod zwa|czania z tównoczes-
nym przestrzeganiem koniecznych i udowod-
nionych w eksperymencie warunków, pozwoli-
łoby na uzyskanie pewniejszych jej pozytyw-
nych rezultatów.

Terapia schorzeń ryb
W krótkim referacie nie jest możliwe poda-

nie wszystkich informacji na temat terapii ryb.
Streszczę się jedynie do charakierystyki ogó1-
nej oraz podania niektórych danych o nowych
osiągnięciach w tej dziedzinie.

W obecnym stanie wiedzy dawno juz wysz-
liśmy z okresu, kiedy to jedynym środkiem lecz-
niczym stosowanym w terapii ryb była sól ku-
chenna. Zestar.v środków terapeutycznych zna-
cznie się rozszetzył oraz, co najważniejsze,
ztóżnicował w zależności od rodzaju schorzerlia.
Ogromny rozwój przemysłu farmaceutycznego
na świecie rzutuje wyraźnie i na tę skromną
dziedzinę, jaką jest terąpia schorzeń ryb. W le-
czeniu tym stosuje się obecnie szereg grup
środków terapeutycznych; dla przykładu wy-
mienię następujące: sulfamidy, antybiotyki,
preparaty nitroftrranowe, fosforoorganiczne,
związki organiczne jodu, związki rtęciowe, ka-
mala, tlenek wapnia, siarczan miedzi, formalina
karbarson, nadmanga,nian potasu, związki bar-
wnikowe, jak np. zieleń malachitowa, błękit
tnetylenowy, akriflawina, trypaflawina.

Podobnie jak w terapii ludzi czy zwierząt do-
mowych, w terapii ryb obserwować rnożna
okresy mody na pewne śrcldki i łączące się
z tym powszechnie ich stosowanie, a następnie
pewną ostrożność w użyciu, po stwierdzeniu
pewnych negatywnych właściwości. Przykła-
dem mogą być tu związki rtęci, jak kalomel,
Timsan, PMA (kwas pirymidvlo-rtęciowy),
Lignasan, których wielokrotne stosowanie po-
woduje kumulację rtęci w organiżmie, tok-
sycznej zarówno dla ryb, jak i ludzi spożywa-
jących ryby. Inny przykład stanowią środki
karoinogenne, jak zieleń malachitowa i kar-
barson. B,ardzo ujemną cechą niektórych lecz-
niczych środków chemicznych jest zdolność
wywoływan*ie u drobnoustrojów chorobotwór-
czych oporności na te zuliązki. Tu ujemną
właściwością cechują się anĘbiotyki, a zwłasz-
cza sulfam'idy. Według ostatnich badań u,waża
się, że oporność polekowa rnoże polegać na
wywołanych. przez lek zrn,ianaeh w układzie
chromosomalnym b]akterii oraz na zjawisku
oporności przenośnej, tzw, transfer resistance.
Zjawisko to polega na wywoływaniu opornoś-
ci u bakterii chorobortwónczych źn użtro po ze-
tknięciu się z bakteryjną florą śroiJowiskową
różną gatunkowo, a wykazującą naturalną
oporność na dane grupy leków. Bakterie te
nazwano nosicielami opornośei. Zjawisko tran-
sfer resistance zostało dośwladczalnie udowo-
dnione.

Niektór w tera-
pii ryb' okresów
liarencji, nieezne-
go przed Okresy
karencji zostały dotąd opracowane dla sulfa-
midów i preparatów fosforoorganicmych. Dla
sulfamidó'w okres ten wvnosi 3 tygodnie. dla
preparatów fosforoogranicznvch ! tygodnie.
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Inną ujemną właściwością środków terape-
utycznych stosowanych u ryb jest bezpŃre-
dnia toksyczność dla organizmu ryby. Taką
cechą charakteryzują się np. formalina, zie-
leń malachitowa, siarczan miedzi oraz trady-
cyjna sól kuchenna. Obecnie okres swojej pro-
sperity i mody ,,przeżywają" takie grupy le-
ków jak nitrofurany olaz preparaty fosforo-
organiczne. Ich zaletą jest duża skuteczność,
ńeznaczna toksyczność dla ryb oraz brak wy-
wołyr,vania oporności polekowej. Oprocz tych
rwlązków również i antybiotyki są bardzo
powszechnie stosowane dla celów profilaktycz-
nych oraz leczniczych.

W terapii schorzeń wirusowych ryb, szcze-
gólnie w terapii zakaźnej martwicy trzustki
u. ryb łososiowych stosowane są obecnie zwią-
zki organiczne jodu, a szczegóInie preparaty
o nazwie Wesco,dyne, Betadine oraz polywi-
nyl pinolidon iode, w skrócie PVPI. Preparaty
te są do kąpieli ikry pstrągów w gospodar-
stwach, w których występuje zakaźna mar
twica trzustki, Ze względu na to, że wirus wy-
wołujący to schorzenie wnika przypuszczalnie
do wnętrza jaj ryb pozytywne wyniki kąpieli
ikry w toztworze preparatu PVPI można uz-
nać za pewien sukces. Ostatnie donies'ienia
z 1972 r. podawane ze Stanów Zjednoczonych
wskazują na pozytyvne wyniki leczenia tym
samym jodowym preparatem, manifestujące
się statystycznie istotną redukcją śmiertelnoś-
ci narybku pstrąga źródlanego choreg|o na
zakaźną martwicę trzustki. Preparat ten po-
daje się rybom w karmie.

W Jerapii schorzeń h ryb naj-
częściej stosowane są , sulfamidy
onaz preparaty nitrofur furazolidon,
furoxo,ne, NF 149 oraz P-713B, Preparaty nitro-
furanowe stosowane są u karpi przec,iw po-
socznicy i zapaleniu pęcherza pławnego oraz
przeciw kokcydiozie, a także u ryb łososiowa-
tych przeciw wrzodzienicy. U tych o,statnich
ryb podawane są w karmie granulowanej.

W terapii schorzeń pasozytniczych należy
podkreśIić pozytywne wyniki leczenia para-
zytoz wyw,ołanych przez DactylogErus, Gyro-
dactElus, pijawki oTaz skorupiaki pasożytni-
cze pIzy pomocy preparatów fosforoorgani-
cznych jak Neguvon, Trichlophon, Chlorofos,
Forschl,or, Dipterex i inne. Konieczne są w tej
chwili dalsze badania w kierunku znalezienia
skutecznych preparatów przeciw pierwotnia-
kom pa,sozytniczym, a zwłaszcza przec,iw tak
groźnemu w warunkach hodowlanych pasoży-
towi jak Ichthyophthirżus multźJilii,s. Ba,dania
własne (3) wykazały nieskuteczność wielu
środków, jak formalina, azotan rtęci, woda
amoniakalna, ,antrycyd firmy ICI, Mefarol
firmy Bayer i siarczan miedzi. Jedynym pre-
paratem wykazującym korzystne działanie te-
rapeutyczne jest zieleń malachitowa, śnodek
toksyczny i karcinogenny, który w ostatnim
okresie potępiony i wycofany z użycia, powoli
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znów zaczyna być stosowany wobec braku in-
nego, skutecznego terapeutyku.

Należy podkreślić, że zwalczanie schorzeń
ryb poprzez terapię prepanatami chemicznymi
jest jedynie środkiem doraźnym i tymczaso-
wyffi, powodującym uzyskanie poprawy zdro-
wia danej populacji ryb, nie usuwającym
jednakże najbardziej istotnej przyczynv scho-
tzenia, jaką jest osłabienie sił obronnych ryby,
wvwołane zakłóceniem równowagi między jej
organizmem, a środowiskiem, Dlatego też pod-
stawową metodą zwa!ę7ą1l1ą schorzeń pozos-
tanie zawsze profilaktyka.

Przedstawione zostały wyżej współezesne
możliwości w zakresie walĘ z chorobami ryb.
Stosownie do tematu niniejszego referatu na-
Ieży jeszcze przejśó do zagadnień przvszłościo-
wych w tej dziedzinie, czyli do perspektyw, jak
to zostało określone w tytule.

Pierwszym zagadnieniem, na które nale-
żałoby z:wróctć uwagę jest sprawa badań nad
immunizacją ryb. Jest to problem nadzwy-
czajnej wagi" Możliwość wpłwvu na produkcię
ciał odpornościowych u ryb, specyficznvch
przeciw danym schorzeniom byłaby jedną
z Łsatdzo istotnych metod profilaktycznej wal-
ki ze schorzeniarni ,Badania na ten temat są
w ostatnich latach prowadzone. Można w nich
wvróżnić dwa cele: 1. poznanie mechanizmów
odpornościowych u ryb i czynników na nie
wpłyr,vających i 2. produkcia szczepionek Drze-
ciw danvm czynnikom chorobowym. W bada-
niach ostatnich lat udało się wykazać istnienie
u ryb takich mechanizmów obronnych jak od-
czyny obronne komórek w postaci fagocytozv,
eo wiąże się z produkcją związków zwanych
opsoninami oraz komórkowvch odczynlw za-
palnych. Stwierdzono również w komórkach
ryb produkc.je niektórych substancii obron-
nycb_ i,ak iinterferon, maiący znaczenie przv
zakażeniach wirusowych, produkcie zr#iązków
wykazującycb zdolności hamowania rozwoju
drobnoustrojów lub mających własności bak-
teriobójcze jak lizozym, oroperdyna, komple-
ment, a wreszcie stwierdzono również u ryb
produkcję swoistych ciał odpornościowych.

Powyższe prace są na razie w fazie począt-
kowei. Wymagają one dalszych badań zarówno
nad. udoskonaleniem metod wykrywania po-
szczególnych mechanizmów obronnych jak
i. lepszego poznania ich struktury, działania
i warunków, w których są uaktywni,ane. Pra-
ce nad immunizacją ryb poprzez wakcynację
i wywoływanie swoistych ciał odpornośeio-
wych są również obecnie prowadzone. W la-
tach sześćdziesiątych w Stanach Zjednoczo-
nych została wyprodukowana w skali lab,ora-
toryjnej szczepionka przeeiw wrzodzienicy
łososiowatych, czy7i schorzeniu wywołanemu
przeż bakterie Aeromonas salmonicida. Do
szczepionki tej użyto antygenu bakterii
A. salmonieida zabitych formaliną oraz adiu-
wantu w postaci oleju mineralnego. Podanie
rybom tej szczepionki w jednorazowej inie-
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kcji wywoływało powstanie przediwciał, któ-
rych miang maksymalne występowało wpraw-
dzie dopiero po 3 miesiącach w temperaturze
11oC, ale obecność tych przeciwciał lttzyrny-
wała się przez okres dwóch lat. Wyniki tych
badań, choć wykazały możIiwość immunizacji
ryb, nie mają w obecnej chwili wartości pra-
ktycznej ze względu na trudną technikę wak-
cynacji, Dlatego też dalsze badania prowadzo-
ne są nad opracowaniem szczepionki doustnej.
W 1970 r. Klontz i Anderson (2) wykazali, że
w warunkach laboratorvjnych rnożna u pstrą-
gów uzyskać odporność przeciw A. salmonicź-
da ptzez doustnc podanie antygenu tych bak-
terii. Dotychczasowe trudności w stosowaniu
tej szczepionki w praktyce m,asowej polegają
na niezby,t wvraźne,i,odpowiedzi immuno1o,gicz-
nej u ryb w warunkach niskie,i temperatury
oraz na dużym koszcie produkcji. Trudności te
przypuszczalnie zostaną w przyszłości pokona-
il€, a wyniki dalszycb badań na ten temat
umożliwią produkcię doustnei szczepionki do
stosowania, w praktyce. Uzyskamv wtedy wa-
żna broń przeciw schorzeniom ryb.

Należv jednak podkreślić. ze wvnalezienie
nawet najbardziei skutecznei, taniej i łatwej
w użvciu. szczepionki nie uwolni hodowców,
przynaimniei w naib]iższvm. czasie od tradv-
cyinych metod profilaktvcznepo zwalczania
schorzeń, iakimi są wszelkie zabiegi racional-
nej bodowli.

Jeśli weźmiemv pod uwagę ogólne dzisiej-
sze tendencje hodowli, wydaie sie, że w przy-
szłości sprawa metod zwalczania schorzeń ule-
gnie nieco zmian-ie, Ta ,.ogólna tendenc,ia". któ-
na jest już dńś wvraźna w hodowli drobiu
i zwierzat, domowych, to iest masowość oraz
maksymalne skrócenie cyklu hodowlanego
przy użycitl. najnowszvch środków technicz-
nych i technologicznych. Tendencja ta podyk-
towana jest zarówno względami ekonomiczny-
mi jak i koniecznością szybkiego uzyskania ma-
sy pokarmowej dla rosnącej ilościowo w ogro-
mnym tempie ludności na ziemi. Wydaje się,
że te tendencje zwyciężą również i w hodowli
ryb. W przvszłości będzie ona polegała na
produkcji pstrąga i karpia w małych prze-
strzeniach wodnych, w ogromnyrn zagęszcze-
n]iu, przy intensywnym karmieniu i zastoso-
walr.^iu wszelkich środków technicznych ułat-
wiających proces hodowli. Celem tej hodowli
będzie osiągnięcie w krótkim czasie olbrzy-
mich przyrostów ryb. Będzie to właściwie już
nie hodowla, a typowa produkcja przemysłowa.

Gospodarstwo rybne w tych warunkach
mogło by być porównane do fabryki, w której
surowcem będzie sztucznie przygotowana kar-
mą zaś główną maszyną produkcyjną orga-
nizm ryby przetwarzający ten surowiec
w krótkim czasie na maksymalnie duzą ilość
masy mięsnej. Środowiskień ryb będą pojem-
niki z tworzywa sztucznego wypełnio,ne wodą
sztucznie natlenioną i oczyszczoD4, o określo-
nej i regulowanej temperaturze i odczynie,

W tych warunkach zmienią się również pro-
blemy zdrowotności ryb i metody zwalczania
ich schorzeń. zrniany w układzie organizm ry-
by i jej środowisko będą tak duże, że problem
zachwiania równowagi biologicznej przestanie
istnieć, gdyż równowagi takiej w ogóIe nie
będzie wobec zupełnie sztucznych warunków
zycia ryb. ze wzgledu na krótki okres tej pro-
dukcji przypuszczalnie stosowane będą głów-
nie dwie metody waiki ze schorzeniami, obie
zapobiegawcze: doustna wakcynacja oraz po-
dawanie wraż ż karmą granulowaną prepara-
tów chemicznych.

Taka wizja produkcii lyb ,w całkowicie
sztucznych, stu,cihzonych przez cywilizacię
człowieka warunkach nie może się jednak
odnosić do całego cyklu hodowlanego. W dal-
sz.ym. ciągu istnieć będzie musiała hodowla
ryb reproduktorów. Nie wvdaje się bowiem
mozliwe wynrodukowanie przez człowieka
sztucznego jaia" lub plemnika Tybiego. Nawet
w tvch najbardziej sztucznvch warunkach
możliwych dzięki nainowocześniejszym środ-
kom, technicznyrn - hodowla zb|iżona do tra-
rlvcvinej i zwężona jedynie do hodowli tarla-
ków istnieć będzie musiała.

Wydaie się, że w hodowli tej dużą role
odgrvwać będzie wnikliwa znajomość zasad
qenetyki, co praktycznie pozwoli na dobrą se-
]ekcię ho,dowlaną repro,duktorów wykazujących
naturalną od,oorność przeciw schorzeniom.

Ośrodki bodowlane prowadzące hodowlę
tarlaków bedą przypuszcza]nie bardzo nielicz-
ne. Obok nich istnieó będa prawdooodobnie
banki produktów płciowvch. przechowyvya-
nych w stanie zarnrożonym. Obecnie rv litera-
turze pojawiaia sie orace na temat opracowa-
nia recepturv nłvnów służącvch do ,orzecho-
wvwania produktów płciowych rvb w stanie
7.amrożonym. a f,akże opisujace technike za-
mrażariia. Śrviadezv to o przyszłoŚciowvch
kierunkach. i problemach hodowlanvch. a wraz
z. nimi być może o nowvch. zagadnieniaeh do-
tyczącvch zuł a|czania. schorzeń ryb.
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pełnie zmieniona sklerotycznie.


